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u. Białystok czwartek 20 lipca 1922 r. i 

Organ demokratyczny niezależny. — Największe pismo w Woiew. Białostockiem ;zny 
7P^ Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 50 marek. 
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opiacłe. 

~r* 

0 r • i • i c 
„Dziennik Grodzieński" I 

Aleksandrowski zaul. 8 m. 4.. tcl. 228 
C a a t a » . K. O. SOIH. 
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Adrniniłtracja czynna: od|fl. 9 do 2 i od 5 do 7. Administracja czynna: od g. 9 do 2 i od 5 do 7. 

w l l i l j r i i i i k i 
I , N . Dziennik Białostocki" | 

Kynek Kościuszki J * l, tel. 65. 

• • d a f c t a r araryjaMiJa a « a . H a a I a a ł . 

CEUft I0ŁIIIEH, 
wiersz nonp. przed tekttem 200 mk., w tekJcte 
250 mk.. za tekitem 100 mk. Ogłoszenia drobna 
po 30 mk. za wyraz. Tłusty druk podwójnie. U-
ktad reklam przed tekstem i w teklcie 5 szpal
towy, za tekstem 9 Szpaltowy. Ogłoszenia ta-
graniczne 1 llnjl okrętowych o 100 proc. diote). 

Oaarta » . K. O. Ja M . « 7 I . 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honoranui*. 

uwalane są za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca sle. 

Sensacja 
Sensacja 

Wielk i ekscentryczny film 
z bohatarem ekranowym 
u u b i e n c e m publiczności ł 

pod tytułem 

Cnda odwagi 
pomysłowości, 

techniki 
i sportu 

Prawo góry 
6 aktów | 

nadzwyczajnych przygód. | | 

Gdzie nabyć moina „Dziennik Białostocki"??? 
PlWiarni p. Krauze 

ui. rjftfoiinkaeik] 1. 
Sklepie spożywczym 

p, Makarewicza 
ul. i t l la*>U I. ' 

Sklepie spożywczym 
p. Gregorczukn

uł. H M l M k l l 17. 

Sklepie spożywczym 
p. Zaborowskiego 
ul. S t i M s a I I 

ZaMadi ia fryzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. Nlekltwlm 1T. 

i skład artykułów piśmiennych 
;>Qit~icrtri QSODMO 

larnia 
I B E R S K I E G O „,. Dominikańska 31. 

o t r z y m u j * co tydzień najnowszą beletrystykę polską oraz nuty. 
Wszelki wybór dziecinnych zabaw i ż u r n a l e m ó d . 

Na składzie do nabycia artystyczne zdjęcia z Grodna, dokona
ne: przez [znany zakład artyst.-fotograficz. I. Bułchaka w Wilnie. 
Księgarnia nabywa wszelkiego rodzaiu ksia.żkl we wszystkich 
jeżykach. Bibljoteki i osoby prywatne, nabywające książki w 
116 większych ilościach, otrzymują 10 procent zniżki. 

Nowa faza przesilenia. 
Konferencja Naczelnika Państwa z p. Korfantym. 
Naczelnie Państwa nie chce podpisać listy gabi
netu. Narada bloku prawicowego. Pogwałcenie 

Małej Konstytucji. 
Warszawa, 19.7 (tel. wł.) 
Kancelarja cywilna Naczelnika 

Pańistwa komunikuje: 
IDz iś w d 19 bm., o g. 12 

w pti łudnie. Zgłosił się na audjeń-
<ję do p. Naczelnika Państwa pos. 
jKorfanty i przedłożył p. Naczelni-
j kowl Państwa listę przez siebie 
Łłoffconowanego gabinetu. Wywią-
i»?a się krotka dyskusja. Pan Na
czelnik Państwa powołał się na 
list swój do jp. Marszałka] Sejmu 
Ustawodawczego z d. 14 bm., w 
>.tórym to liście 3.-Naczelnik Pań 
stwa' oświadczył, że w pracy p. 
Korfantego nad urworzeniem ga
binetu udziału brać nie może i 
rfeapowiedział swoją dymisję. 

Z dalsze procedurą p. Naczel-
* * Państwa $kłerowai p. Korfan-
ł*fl4 do jego jrnanłlantów. 

^ uzupełnieniu powyższego 2> 

komunikatu dowiadujemy się, że 
po oświadczeniu Naczelnika Pań
stwa, p. Korfanty odezwał się: 
,F\, to się wytworzyła nowa sytu
acja". Pan Naczelnik Państwa 
wtedy przerwał: .Sytuacja dla 
mnie w nlczem się nie zmieniła 
od chwili wystosowania listu w d. 
14 bm. do p. Marszałka S e j m u " . 
Na tern audjencja się zakończyła. 
Pan Korfanty z powodu odmowy 
podpisania przez Naczelnika Pań
stwa listy, zostawił ją na biurku 
Naczelnika Państwa, a sam udał 
się do Sejmu, gdzie zwołanym 
przedstawicielom centrum i prawi
cy zakomunikował przebieg swo
jej audjencjl u Naczelnika Państwa. 

Następnie od ly ła się krótka 
konferencja przedstawicieli cen
t rum i prawicy, której ciąg dalszy 
odroczono do godz. 7 wiecz. Pan 

Korfanty, zdawszy sprawę z po
słuchania przedstawicielom cen
t rum i prawicy, udał się do Mar
szałka Sejmu na konferencję, po
czerń opuścił .gmach Sejmu. 

Szef kanćelarji cywilnej Na
czelnika Państwa przybył o godz. 
I pp. do Marszałka Sejmu i wrę
czył m u , niepodplsane. przez Na
czelnika Państwa, listę gabinetu, 
pozostawioną przez p. Korfantego 
na biurku Naczelnika Państwa, 
podając jednocześnie do wiado
mości komunikat , na wstępie przy
toczony. 

Według relacji jednego z pism 
wieczornych, p. Marszałek w roz
mowie z p. Carem zwrócił uwagę 
na to, że Naczelnik Państwa we 
dług Malej Konstytucji jest wy
konawcą uchwał Sejmu I jako ta
ki nie może odmówić wykonania 
uchwały dopóki|pozostaje na swem 
stanowisku. 

Lista, jaką p. Korfanty przed
stawił Naczelnikowi Państwa, opie
wa: "Prezydent Ministrów—Woj
ciech Korfanty. M i n . Spr. W e w n . 
dr. Jan Waygar t M i n . Spr. Zagr. 
— K o n s t Skirmunt. M i n . Skarbu— 
dr. Jerzy Michalski. M in . Spr. 
Wojsk.—gen. Kaz . Sosnkowski. 
M i n . Sprawiedliwości—Józef Ku
czyński, byty ((Wicem. spr. wewn. 
M i n . Rolnictwa — Adolf Bnińskl, 
prez. Z w . Kół. Roln. |w Wlelkop. 
M i n . Przem. i Handlu kierów, dr. 
Henr . Strasburger. M i n . Poczty I 
Telegr . - - klerów Włodz. Dobro
wolski. M in . Robót P u b l . - i n ż . Wł. 
Kucharski. M i n . Kolei—klerów. 
Eberhardt. M i n . Oświaty—dr. Bmil 
Godlewski. M i n . Zdrowia—Wład . 
Stark iewicz , prez. Tow. Lekar. w 
War. M i n . Pracy—vacat. 

Nowi ŁHannosfie. Zjazd delegatów Z.L.M. 
Wilno, 19.7 (Aj . Wsch.). 
Dnia 15 bm. odbył sięjw Wil

nie zjazd delegatów kół I mężów 
zaufania Zw Lud. Naród. Obecni 
byli przedstawiciele ziemi Wi leń
skiej w liczbie około 100 osób. 
Na zjazd przybyli posłowie: Za
łuska, Raczkowski, Kowalewski i 
redaktor .Zorzy", p. Wierczak. 

Wi lno, 19.7 ( te l . wł.) 
.Dz iennik Wi leńsk i * donosi, 

że w nocy z 16 na 17 bm. regu
larne oddziały wojska litewskiego 
otoczyły wieś Dowglerdziszki w 
pasie neutralnym koło Trok . Żoł
nierze litewscy podpalili zabudo
wanie gajowego. Kto próbował 
zbliżyć się do palących się do-

I ł ó w , tego mordowano. (Liczba 
ofiar nie jest dotychczas ustaloną. 

(Patrz.- artykuł wstępny na 
str. 2 g. Przyp. Ręd.) 

Prasa sowiecka 
o konferencji ar Hadze 

Charków, 19.7 (A. W.) 
Prasa sowiecka bardzo spokoj

nie omawia zerwanie obrad w Ha
dze i daje do zrozumienia, że la
ki wynik konferencji nie jest dla 
bolszewików niespodzianką, a ra-

- czej przeciwnie, będą obecnie 
mieli bolszewicy drogą otwartą do 
oddzielnnych umów. Nadzieje bol
szewickie w tym kierunku skiero
wane są w stronę Ameryki i Anglji . 

Protest Ententy. 
Berlin, 19.7. (fl. W.) 
Państwa Ententy wniosły u 

rządu niemieckiego protest z po
wodu planu podziemnej Sieci te
lefonicznej w Niemczech, co by
łoby wprawdzie korzystne dla ru
chu telefonicznego, ale za to nie
słychanie kosztowne, flni Francja, 
ani flnglja nie mogą sobie pozwo
lić na podobny zbytek, tembar-
dzlej Niemcy, które nie mogą za
płacić swoich długów. 

Giełda Warszawska. 
Warszawa 19.7 (tel. wł.) 
Nowy Jork 5 6 9 0 - 5 6 » 0 
Paryż 475 
Berlin 12,40 
Londyn 25000 
Kanada 5600 
Praga 133 

NofraiHla nlioncjilMl iMM" 
•lal-tfieklU. 

(Kantor wymiany LachoWera I Roiła 
•klag*) 

* slala arozara lazaaa* 
Dolary 5«10r-
Marki niem. 12,40 
Franki 425 
Funty 24.500 
100 rb. car. 

Tym wszystkim, którzy w jaki-
kolwiekbądż sposób, przyjęli 
udziel w bole&nym obrządku 

pogrzebu t. p. sjaafkawanja 
Or . BSOMIM.AWA 

SIEKLUOKIEGO 
składa serdeczne „Boa Zapiać" 
N> 547 r Z a n a I alslael . 
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Uttmyi 
słowu nieaktualni 

Ma 1'iictfet łaskotliwyct) koni* 
r)ement5», - Jakie utworzyllśm* 
sami sobie', Wpisane było ongi 

wielce churakterystycine przy-
. iłowie: vqdry polek po sikodnia. 

Z westchnieniem łzawego talu 
motenW dziś przytaczać powyższą, 
niezmiernie pochlebną dla nas 
współczesnych, sentencję. Ale cy 
tacjl tejidopusłciaić nam wolno 
tylko wj cudzysłowie. Minął już 
bowiem I czas, kiedy polak choetaż-
by po szkodzie odiiajdywał zdrowy 
rozum. l 

Uzasadnienia wniosku 

Jako przykład klasyczny dla 
H8szegoi wywodu niech posłużą 
perypetie z litewskiego pogranicza. 

Niecna tu zaprawdę dnia bez 
kreski. Nulla dia$ sine linea. Raz 
wraz już nletyUo luźne bandy 
zbójeckie, ale nejforemnieiszeod-
diialy \jwjsk regularnych litew
skich, wf biały dzień, przy dźwię
kach muzyki, wkraczają do wsi i 
miasteczek pasu neutralnego i hu-
ia}a,Jczy!niąc wszystko to, czego 
jeno zapragnie rozciągliwa serce 
Kowieńskie niemiecko bolszewlc 
kiego s?tabu generalnego: biorą 
łupy wojenne 1 jussyr, niorduią 
bezbronnych polaków, puszczają 
g dymem ich osady i bez wstrę
tów z' naszej strony, syci zwy
cięstw i chwały, powracają w swe 
zakopcone pielesze. 

Wszystko to jest przecież nie-
wątpliwie szkodą dla polaka, któ
ry przeto—deenawny jei raz, dr|»-
gi i dziesiąty—powtoenby zmą
drzeć llprzeclw jedenastemu za-
bezpirctjć sie na przysiłość. Po-
siąpiłby tai:, gdyby przysłowie 
praojców było teszcze aktualne... 
Niestt ly, prztCzy temu posądze
niu chgicinłby 

pokłosie z ostatniego tygod-

I tak w nocy z 16 na 17 lipca 
br. i oddział litewski, złożony z par
tyzantów oraz regularnych żoł
nierzy, otoczył zaścianek Podwo-
rajce W pasie neutralnym, poczein 
wymordował mieszkańców, zagra
bił całft tnienie, a zabudowania 

. podprtljt. . 
Następnej nocy ostrzeliwano z 

, karabinów maszynowych okolicz
ne Wsie. Steroryzowona ludność 
uciekła do Trok. 

Dnia 12 bm. oddział wojsk li
tewskich wkroczył do wsi Bojany, 
położonej w okolicy Szyrwlnt w 

•*»**• 

"NP 
neutrappi , doUooując s*l-

Jp rdfeśofu. 
fe i**t V/e)tKnnach smasakro 

mwtzkańcdlw, a .wielu ta-
de niewoli. 

)o osady WleS w pasie neu
tralnym przybył w tymże dniu od
dział regularnych wojsk litewskich 
w sile 400 ludzi z karabinami ma
szynowymi i artylerią. Oddział ten, 
wedle »>6w żołnierzy litewskich, 
przybył w celu „zrobienia porząd
ku z polakami" i zajęciu pasa 
neutralnego. ' 

W ostatnich dniach we ' wsi 
Kejmlrny, położonej w pasie neu
tralnym, partyzanci litewscy wy
mordowali polaków,- b. żołnierzy 
Wojsk polskich. 

Około wsi Staniszkl w okoli
cach Szyrwint w pasie neutralnym 
zamordowany został jeden z oko
licznych mieszkańców polaków. 

Czyżby to były zaczepki? 

Fakta przytoczone i cała lita
nia poprzednich, pokrytych juz 
pyleni zapomnienia, skłoniły—jak 
Się okazuje—przysłowiowego po
laka do Wniknięcia W sedno rze
czy. 

— Czy to aby nie zaczepki? 
—zastanowił się nareszcie kocha
ny kresowiak. I oto wieść pocie
szająca przebiegło druty telegra
ficzne.-

Panowie starostowie nara
dzają się nad akcją zapo

biegawczą. 
i 

W dniach aajblisasycąja więc 
w czesie, w którym oclejastt lit 
wini zśątą •>' najgorszym -razie 
dokonać jaszcze kilkunastu za
ledwie napadów), odbędzie się W 
Wilnie zjasd sthrostów powiatów: 
wileńskiego, lidzk:ego I grodzień
skiego, w cela porozumienia się 
co do środków ostrożności na wy
padek powtóiŁcuia «t«c napadów. 
Ł».» Ar.r- .«»•*» )•<* •#—-njielc ~ 
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Jakoś to będzie. 
Miejmy tedy nadzieję. Choć 

w podziemiach kowieńskich gniją 
polacy, uwięzienii' bez powodu, 
choć p. Beltruszajtls, przedstawi
ciel pełnomocny R-publiki Utew 
skiej, modli się do bolszewickiego 
.młota" i wyraża nadzieję, że 
.sierp" czerwony przyrzuci garść 
zieleniny do letuwskiego chołodź 
ca—my pokładajmy uf ność w kon-
syljum trzech starostów i czekaj
my cierpliwie upamiętania nieroz-
garniętego .brata". 

Zapisujcie się na czł. 
„Czerwonego Krzyża << 

TEFF1. 

Korepetytor. 
Kiedy z drugiego buta Jędrka 

Fałkowskiego odleciała podeszwa, 
zaniósł do lombardy ciotczyną sa-
lopkę i napisał ogłoszenie: 

.Student 8 klasy teoretycznie 
i praktycznie przygotowuje ze 
wszystkich przedmiotów (nie ma 
znaczenia) odległość. Znamleńska 
5. J. F." 

Oddał w dziale ogłoszeń jed
nego z dzienników i prosił, aby 
mu tak cglosrenle ułożyli, żeby 
jak najtaniej wypadło. 

Wydrukowano wiec: 
.Słud. 6 ki. tr. pr. wiz. prz. od 

nie kr: Znam. 5. J. F. dr.* , 
Ostatnie .dr" wyjechało samo 

przez Sie, I ani Jędruś, ani pan, 
który pnryjmowal ogłoszenie, nie 
mogli pojąc, skąd sie wzięło. Wi
docznie jednak nie przyniosło 
szkody, skoro na drugi dzień po 
pojaarljenlu sle inseratu, otrzyma
ne kartkę następującej treśd: 

.Mn nauczyciel student proszę 

jutro dla umowy .Sadowa ulica 
numer domu 12.—Wielmożna Wę-
dlinowska". 

Jędruś postanowił zachowywać 
się skromnie, ale z godnością, wy
dął pierś, przymrużył prawe oko i 
włożył ręce w kieszenie. Spojrzał 
w lusterko, postawa rzeczywiście 
nacechowana była prostotą i god
nością. 

Takim tei stanął przed panią 
Wędlinowską. 

Ta mówiła: 
— Na wdzięczność wiekuistą 

zasłuży pan student, jeżeli temu 
wisiałcowi uszu natrze. Trzeci rok 
w klasie siedzi. Chodziłam ci ja 
do dyrechtora, a oni kazali, żeby 
go po łacinie przeciągnąć, i jeszcze 
mówili, żeby Jak s,e widzi, z geo-
grafji tei. Pan po łacinie potrafi? 

— Potrafię,—odpowiedział Jęd
ruś z godnością. 

— To dzięki Bogu. Tyłko żeby 
i geografja była tei teoretycznie 
i praktycznie, 1 wszystko inne tak
ie. O panu w gazecie stało, że 
pan wszystko potrafi. 

Wydobyła wycinek, i koszla-
wym palcem, który kształtem przy
pominał raczej kwaszony ogórek, 

•rodiajia J1 
~J)nuiHe ^ h e Econo-

Miit* biiW ajatyetjrczrie przy 
młęd7.ynsr*4owym Instytucie rol
nictwa ogłosiło dane, dotyczące 
urodcatow tegorocznych. 

Zbiory w Indjach angielskich 
dti)ą bardzo dobre, rezultaty, mia
nowicie z« brano 9.7 miljonów ton 
metrycznych, csy» o 40 proc. 
więcej niż roku zeszłego. Podług 
obliczeń w dniu 1 maja rb. w St. 
Zjednoczonych zbiorą 1.*>,9 miljo
nów tonn metrycznych pszenicy 
ozimej, czyli taką samą ilość |ak 
w roku z( szłym. Zyta zebrano 
20 milionów czyli o o7 proc. wię
cej nit w roku zeszłym. W Ka
nadzie kampanja wiosenna rolna 
odbyta się dużo pomyślniej niż 
w roku zes».lym. Pewnego nie
doboru spodziewają się w'Algie
rze ze względu nn suszę, nato
miast z Egiptu nadchodzą pomyśl 
ne wiadomości. Co się tyczy 
państw europt jsklch, to w Niem
czech, Belgji, Francji, na Węgrzech 
Holandii i Polsce urodzaje są 
średnie. Wpłynęły na to zimna i 
deszcze, specjalne, obfite w kwiet
niu. W Anglji, Irlandji 1 Bułgarji 
zbiory zapowiadała się dobre. 
Naogol OPSlane przestrzenie w 
wymienionych państwach są mniej 
więcej takie same, jak i W roku 
zeszłym, 

Pożyczka Angfelika dla llała-
grodn 

Z Białogrodu donos-/ą, że mia
sto otrzymuje od konsorcjum an-
gii-lskieyo pożyczkę w wysokości 
700.000 łun. szter. za poręczeniem 
rządu jugosłowiańskiego. 

Propozycja Rządu Szwajcarskiego. 
Poniewnż na wszyst .ich bo

jach kolejowych szwajcarskich 
wprowadzone będą pociągi poru
szane elektrycznością, sKutkietn. 
czego dawne parowozy pozostają 
oe-Jt- ffityiku, irfad szwajcarski 
zwrócił się do rządu estońskiego 
z propozycją nabycia tych paro
wozów. 

Estońskie, mlnlsterjum komuni
kacji nie powzięło Jeszcze Żadnej 
decyzji. (Russpress). 

Wolny wywoź waluty esIoAtktel. 
Ministerjum finansów kasuje 

ograniczenia dotyczące wywozu 
waluty estońskiej. Podług obowią
zującej dotychczas ustawy, pasa
żer wyieżdżątący z Estonji mógł 
mieć przy sobie najwyżej 10 tys. 
marek estońskich. (Russpress). 

Spłacenie raty esłońikle] FraaeJI. 
Z rozporządzenia głównego 

zarządu banku państwa, przedsta
wiciel estoński w Paryżu Pusta 
wręczył rządowi francuskiemu no
wą ratę w snmie 1.666.6o7 fr. i 
300 tys. fr. procentu. Jak wiado
mo, Estonia winna jest Francji 10 
miljonów franków. (Russpress). 

•z |a \d* 
na uprawuny niejepnny wywd* 
produktów sprizywcaych pozegra-
nlc% psftirwa wydane zostały nowe 
zawadzeniu o pociąganiu win-
nych do odpowiedzialności tudzież 
o wynagradzaniu za zasługi, poło* 
tonę w interesie państwa przy 
powstrzymywaniu i tępieniu wy
wozu wszelkich środków żywności 
za granicę celem /mziletszenia 
wzrostu drożyzny Wewnątrz pań
stwa. 

W wyjątkowych zezwolenia na 
wywóz poza granicę państwa żyta, 
pszenicy, owsa, jęczmienia, mąki, 
ziemniaków, kaszy, bydła, |uj i 
nierogacizny mogą być udzielane, 
tylko za zgodą Nadzwyczajnego, 
Komisarza dla zwalczaniu dro
żyzny z teni zastrzeżeniem, Ze 
certyfikaty wywozowe muszą być 
zaopatrzone podpisem i pieczęcią 
pomłenlonego Komisarza. 

Stłumienie kilrgomiu Z po-
powodu stłumienia kslęgnsuszu u 
bydła w powiecie Białostockim 
cofnięte zostały zarządzenie nad-
nadswyczajne, wydane < ku zwal* 
czaniu tej epfdemjl, a dotyczące 
ograniczeń obroiu Wszelkiego ro
dzaju przeżuwaczami, surowcami 
zwierzęcego pochodzenia i paszą 
objętościową. OlJrót ten nadal ma 
się odbywać na zasadzie obowią
zujących przepisów ogólnych. 

npracy w zakładach haadlo-
f*obec niewłaściwego ko

mentowania przepisów o czasie 
pracy w zakładach handlowych 
wydane zostały wyjaśnienia na
stępujące: 

Władze samorządowe, powo
łane do określanłft godzin otwie
rania i zamykania zakładów han
dlowych, nie. mogą ustanawiać 
obowiązującej przerwy obiadoWtj 
nnwet za zgodą stron intereso
wanych. Jeżeli zaś p.isicz"gólne 
zakłady handlowe wprowadzą u 
Mabie przuraię obiadiiwą^ «> ciaoia 
UtoMi zakład będzie zamknięty, 
to przerwa ta winna być wliczona 
do okresu otwarcia zakładu, który 

> łącznie z przerwą obiadową nie 
może przekraesać '• * w f godzin 
dziennie. 

Różnego rodzaju sklepy, jak 
owocarskie, tabaczne, kolonjalne, 
cukiernicze i t.p. nie przestrzegają 
odpoczynku niedzielnego pod po
zorem sprzedaży wody sodowej i 
gazet, tymczasem odnośny prze
pis dotyczy tylko tych sklepów, 
które głównie zajmują się sprze
dażą do spożycia na miejscu 
wody sodowe), wód mineralnych I 
napojów chłodzących, a sprzedaż 
owoców i słodyczy w tych za
kładach jest tylko handlem ubocz
nym 

Zakłady fotograficzne w nie
dziele I święta Winny być przez 
ceły dzień zamknięte. 

Zjazd odbył się w sali Hotelu 
Ostrowskiego z następującym po
rządkiem dziennym: 

t. Zagajenie. 
2. Wybór przewodniczącego 

Zjaidu. 
3. Zatwierdzenie protokułu o-

statniefio Zlazdu. 
4 Sprawozdanie z działalności 

Zarządu. 
5. Skrawa ograniczeń sprze

daży wyrobów alkoholowych W 
dole przedświąteczne lświąteczne. 

6. Protest Zjazdu przeciw roz
porządzeniu o prowadzeniu ksią
żek rozrachunkowych alkoholo
wych. 

X. Sprawa przystąpienia Związ
ku Zawodowego Restnurdtorów 
Województwa Białostockiego do 
Związku Centralnego Restaurato
rów w Warszawie. 

9, Wolne Wnioski. 
Zagaił zebranie p. Wicjoi, wi

tając uczestników I zaproponoWa? 
na przewodniczącego p. Hajnosza, 
delegata Stów. Kupców Polskich, 
którego zebianie lednogłośnie wy
brało. 

Przewodniczący odczytał pro
tokół ostatniego Z|azdu, który jed
nogłośnie zatwierdzono. 

Zabrał głos p. Wicko, mówiąc 
o dotychczasowej działalności 
Związku, oraz dając sprawozdanie 
kasowe za czas od 30 marca do 
50 czerwca b.r. Zebranie udzielUe 
absoiutorjum Zarządowi i wyraziło 
mu swoje zaufanie. 

W sprawie ograniczeń sprze
daży alkoholów w dnie przedświą
teczne i świąteczne zebranie u-
chwaliło wniosek p. Wicka: „Ze
branie protestuje energicznie prze- ' 
clwko tym zarządzeniom, poniewat «\ 
nie prowadzą one do celo, zamie
rzonego przez władze, a tylko 
sprzyjają rozszerzeniu się tajnego 
wyamytikit, en pudrywa byt resttt- I 
ratorów 1 równocześnie Wyrządza i 
dotkliwe straty Skarbowi Państwa: 
Protest wymieniony zebranie pV ' 
stanowiło przedstawić wyższym 
władzom do uwzględnięcia > decyzji. 

Po krótkiej dyskusji zebranie 
postanowiło Jaknajenerglczniej za* • 
protestować przeciwko nakazowi 
prowadzenia ksiąg rozchodowych 
sprzedaży alkoholów w restau-
raciach, jako utrudniającemu pro
wadzenie pizedsiębiorstw bez 
jakichkolwiek kDrzyści ala Skarbu 
Państwa. 

Na wniosek p. Wicka uchwa* j 
łono zwrócić się do odnośnych 1 
władz o poparcie w tym kierunku,1 

ażeby przy nadawaniu koncesji 
zwracano się do Zarządu Związku 
o opinię o kandydatach, tak też 
poleciło Zarządowi wszczęcleiza
biegów w celu uniemożliwienia* 
odbierania koncesji członkom fa 
chowcorn bez uzasadnionych przy-f 
czyn. / 

* 

aniżeli zwykły ludzki, palec, 
zywala zagadkowe wyrazy: tr. pr. 

— Żeby wie.c wszystko było. 
Pensja u nas ładna, piec rubli, na 
ulicy nie znajdziesz, ft męża na
szego niema, pojechał gęsiami się 
trudnić. 

Jędrek wydął pierś, przymru
żył oczy i zgodził sie z godnością. 

Następnego dnia zaczęły sie 
lekcje. Przy stole oprócz wisielca 
znalazła się jakaś dziewczynka, 
trochę od niego starsza, jakiś-chło
pak trochę młodszy i coś zupełnie 
małego ostrzyżonego, ni to chło
pak, ni dziewczynka. 

— To nic, uspakajała pani Wę-
dlincwska,—cni przeszkadzać nie 
będą, pestuchają trochę. Pletrkowi 
hultajowi można pokazać litery, 
to mu wystarczy. fl: Martcia póź
niej, po lekcji, odpowie, co w szko
le zadano. 

— Mo kawalerze, spytał Jęd
ruś wisielca, — z jakiego przed
miotu czujesz się najsłabszy? 

— Z francuskiego pałka, od
powiadał wisielec basem,—czaso
wników nie rozumiem. 

— Hm... jak to być może? 
Przecie to takie łatwe... 

— file rozumiem imparfait i 
plusquaparfait. 

— Jakże możnal ja to zaraz w 
dwuch wyrazach... Hm... na przy
kład: „ja przyszedłem", tó będzie 
imparfait. A jeśli Ja już zupełnie 
przyszedłem, to będzie plusque-
parfait, Kozumiesz? To zupełnie 
proste. Niech kawaler powtórzy. 

— Imparfait — to kiedy pan 
niezupełnie przyszedł, zahuczał po
nurym basem wisielec, a kiedy 
pan zupełnie przyjdzie, to będzie 
wtedy... to będzie... 

— Tak, skoro już zupełnie przy
szedłem, znaczy, — no, co to zna
czy?... 

— Jeżeli jeszcze niezupełnie, 
to imparfait, a jeżeli na stałe, ze 
wszystkiemi rzeczami, to plusque-
parfart. 

— No tak, i czy ró takie tru
dne? 

— A jak po niemiecku karto
fel?—spytała nagle dziewczynka? 

Coś go ścisnęło pod sercem. 
Zaczyna się .pr". 

— Kartofel? Panienka chciała
by wiedzieć, rjak po niemiecku 
kartofel? To dziwne! f\ zresztą, to 
zupełnie proste... 

Pani Wędlinowską, siedząca ko»i 
ło pieca z pończochą w reku, na/ 
stroszyla się. j 

Nie było sposobu pozbyć siejl 
kartofla. 

— Bardzo proste. Der Fruktus 
— Der Fruktus? J\ dlaczegi 

poprzedni nauczyciel inaczej m# 
wił? — powtórzyła dziewczynka : 
niedowierzaniem. 

— Zośkal Milcz! — krzyknęli 
matka, — jak pan nauczyciel mć 
wi, lak ma być. 

O piątej pani Wedlinowskj 
zabrała dzieci na obiad, a Jędrki 
wi podsunęła ostrzyżone stwórz' 
nie, mówiąc: ij 

— Niech pan nauczyciel ty 
czasem z Niusią posiedzi. One 
tak osobno Jada, więc; Jej póżi 
dam. Tam w kącie są żaba 
albo można jej obrazki póki 

Mlusia wetknęła mat ksieike. 
obrazkami i spytała. 

— f\ to co? 
Otworzyła książkę-
— f\ to co? 

, ( C d. i».i 
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r&wnież Zarządowi 
się z Centralnym 

(auretorów W War-
ółprncy. 
mawiał p. Wicko i 

po3t'!V.,l WtliOS 
nej iiur! >wni 
Wniosek przyj 
załatwienia Zo 

:k stworzeniu włas 
ródek ,i likietów. 
•tu i polecono do 
•ądiwl . 

Nn 1T'IH ob adv zakończono. 
W Zu /.dzk uczestniczyli de-

le>;.i,i powiatowi: pow. Białostoc
k i ^ " p.p. Wicko, Bielawski, Sll-
lewski, Mandelbaum I Saks-: z poW. 
Augustowskiego: p. Maszewskl, i 
pow. Suwalskiego p. Kopniak, 
pe * . Ostrowskiego p. Paprocki, z 
pow, Wułkowyskiego p. Sie wa
sze:.ior, z pow. Wysokomazo-
wiećkiego p. Kwiatkowski, z poW. 
Grajewskiego p. Jul,ao Draps, 
pow. B-i.Ioswctiego p. Krynice •/• 
Wasilkowa. 

Wojna domowa. 
(Miby z ł o ś l i w i ba jka—a prze
cież t y l k o r; ete lna prawda). 

(Od naszeg, korespondenta) 

Między b>trami budowlanemi 
Starostwa I Magistratu w Grodnie 
trwa już od dłuższego czasu woj-
IIH domowa, \\t razie bez wyników 
krwawych, o i k i polegać można na 
tem. co notują kronlKa policyjna. 

Vyojno ta ma podstawy w prze
pisach, które widocznie nie są 
zbyt lasno zredagowane. 

Chodzi tu p to-' kio posiada 
prawo potwierdzenia planów na 
r< niont, brzebudowę i t. d. budyn
ków UH terytorium mias*a? O ile 
potwierdziło) plany Starostwo, 
wysłannicy/i przedstawiciele Ma
gistratu czynie kawały i Wstręty 
przedsiębiorcy, każą wstrzymać 
przebudowę... i odwrotnie: i jeżeli 
Magistrat pozwoli na odbudowę— 
Starostwo wkiacza ze swą powa
gą, kładąc „łf pkę" na czynności 
przedsiębiorcy. 

Obie władze grodzieńskie wza
jemnie nie uzrają zatwierdzonych 
przez przeciwrą stronę planów— 
motywując nie ednokrotnie trochę 
dwuznacznie kompetencje adwer
sarza. 

Na tein najgorzej wychodzą 
przedsiębiorcy, gdyż za tę zabawię 
w ciuciubabki— płacą zupełnie 
niepotrzebnie, gdy, się zważy, Ze 
ceny materjalrjw budowlanych ros
ną z dnia na Izień—tak samo, jak 
i rot>ocizna. Z H to, co miesiąc te
mu kosnowałii 100 tysięcy—dziś 
napewno 300 |tysięcy zapłacić sie 
musi. j 

Jeźeji się dalej zważy kolosal
ny nrak mieszkań w Grodnie—to 
ta zabawka j tst zbrodnią—gdyż 
utrudnia wykończenie budynków 
I doprowadzenie ich do stanu u-
żywalności, zd szkodą dla tylu o-
bywaleli, któr;:y gnieździć się mu
szą po norach. 

Niedość nt tem, źe rządowe 
i miejskie gmiichy czekają zlito
wania—e!e w'dodatku nic dają 
dokońc/yć remontu i prywatnych 
domów. 

Tf i^ i st-. i i tęt w praworząd
n e ^ ft>ri.-t i.- r i<'d.)(/uszczćlny. 

v' .z ,t*'.'' j - y g.-waninnie uda
li s.i, z.- M, •rJ..;ri d i Wnjewódz-
twa w B,Bi>niMoi<u o odszkodo
wanie za Jtraty, ia ; i - ponieśli z 
powodu w.|ny| > dom»*e) między 
Starostwem ja Magistratem w 
Grodnie. ; 
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B l a t y stok. 

OzU: Czesława Kiriilj.ma 

Jutro: Prakscdy Wiktom 

W t e M d Słońca o fl. 4A9 
Zachód o i. 8.45 

Czwartek Wschód ks. o g. '2.02 pn. 
Zachód o a. -i SU pp. 

Słrajk IrWS. Jak nam ko-
i konferencji ostatniej 

z fabrykantami ci 
oponowali podwyżkę 
25 proc, czyli o 5 
aniżeli w Lodzi. Ro-

adczyli w odpowiedzi, 
westja podwyżki I jej 

są jeszcze załatwlo-
zego fabrykanci zło* 

żyli zobowiązanie. Iż w razie pod
niesienia procentowego podwyżki 

takim samym stopniu 
a jej podniesienie w 

munikujn, n 
robotników 
ostatni zapi 
w wysokpści 
proc. wiiee) 
botnicy ośw 
l i w Lodzi 
wysokość ni|e 
ne, wobec 

w Lodzi, w 
zgodzą sie 
Białymstoku 

Niestety, 
nie został 
dalej siłą 

przed niedzielą strajk 
zlikwidowany i trwa 

rozpędu, są jednakie 
widoki, iż dz iś- ju t ro zostanie 
przerwany. 

DaaÓl. Wczoraj przybyły 
do miasta: 1 wagon towarów ko
lonialnych, jeden wagon papieru, 
dwa watfonj mąki, jeden wajgon 
wełny, 2 wag. szmat. 

— Podrą tenle mleka. Mleko 
podrożało z końcem tygodnia u-
biegłego o 10 mk. na litrze. Tłó-
maczą to vr pierwszym rzędzie 
niepogodą. 

— Zakni t lMrtW.f Przybyli z 
Gdańska ku >cy dokonali tu oneg-
daj próbnyc i tranzakcyj, zapowia
dając w razie konweojowania roz
szerzenie za nowie ri. 

--- Ctyn godny oiiladoiranla. 
Przechodząc,' w dniu 16 bm. wie
czorem ulic, [ Kilińskiego robotoik 
Aleksandro* icz znalazł na chodni
ku portfelik płócienny, zawierający 
nieznaczną gotówkę oraz doku-
menta na imię Abrama Fridmana, 
zam. przy ul. Warszawskiej. Zna
lazca odnlótł w dniu następnym 
zgubę właścicielowi, odmawiając 
przyjęcia of arowanego muz szcze
rą wdzięczr ością wynagrodzenia. 

- Arfyktai 
Cena. Wczoraj 
niaczki za 
mk. Lecz w 

s Dieogrinleiooa 
z rana żądały wieś-

kwartę poziomek 450 
ciągu dnia, wobec co 

chwila zwiększającej się konkuren
cji, spadła <ena na jagody do 300 
mk. Mimo \o niektóre wieśniaczki 
wrócić mus 
do domu. 

- List 
mieszkały 

Rosji, ze 
20-go lipca 
że list ten 
Mińska. 

ały ze swoim towarem 

JitdJ 
brzy 

taty rok. Za-
ul. Poleskiej p. 

Brodewon otrzymał onegdaj list z 
stemplem pocztowym 

921 r. Dodać należy, 
szedł z niedalekiego 

— Przepity OgrOdOWe. W ogro
dzie miejskim wywieszone zo
stało następujące ogłoszenie Ma
gistratu: I 

Zabranie) się a) deptania i le
żenia na j trawnikach, zrywania 
kwiatów i łamania gałęzi; b) wpro
wadzania psów, nawet na smyczy, 
oraz jazdy na rowerach; c) uszka
dzania ogrodzeń, barjer I ławek; 
d) zanieczyszczania d r ó j , trawni
ków, zadrzewteń i kwietników. 

Bf>|2 . Wielkie odpadki (papie
ry, pestki, skórk i / łupiny) należy 
wrzucać do koszów; e) wstępu że
brakom, tragarzom z pakunkami, 
osobom nietrzeźwym I ubranym 
nieschludnifl wzbrania s,ę. 

Wimnl przekroczenia powyż
szych przepisów podlegać będą 
odpowiedzialności sądowej. 

Zawiadomienie. Zawiadamiam, 
iż w Starostwie Drohiczyńskiem— 
Województwa Poleskiego zaginęło 
w dniu 23 maja br. 5 blankietów 
paszportów zagranicznych wzór 
Nr. I . Nr. Nr. J03203. 003207. 
003208, oraz wzór Nr. 2 Serjl B. 
Nr. Nr. 022336 i 022337. 

Paszporty te zostały unieważ
nione. Starosta Kmita. 

Sskoła Inslruklortfw Tealral 
nyth Z. T. Ł. W Szkole Instrukto
rów Teatralnych Z. T. L. w r. 
1922/23 prowadzone będą równo
rzędnie kursy I. II I III. Wykłady 
rozpoczną się 10 września. Zapisy 
kandydatów do szkoły przyjmuje 
biuro Związku Teatrów Ludowych 
(Kopernika 30 parter). 

Nadesłane. Niedbalstwem nie 
do darowania jest noszenie obca
sów startych, a jednak... jakże 
często widuje się mężczyzn, a na
wet kobiety z wykrzywionem obu
wiem. Tak larwo można uniknąć 
tego, co jest brzydkiem i nlewy-
godnem, pamiętając tylko o na
byciu pary obcasów gumowych 
„Berson", które nie ulegają zni
szczeniu". 

, — Hleailnna Ofiara. Przecho
dzący onegdaj 'ulicą Sienkiewicza 
p. Markowski otrzymał nieoczeki
wanie kamifeniem w głowę. Oka
zało się, iż był to skutek pościgu 

I uliczników za jakimś obłąkanym. 

! ( — Nieudana próba podrzucenia. 
j Przy ul. Mazowieckiej usiłowała 

w dniu 15 b. m. podrzucić nie
mowlę lai.aś w łachmany odziana 

i kobieta. Na widok przybliżających 
przechodniów nieszczęsna umknęła 
W jedno z najbliższych podwórzy. 

— Bez dowodu osobistego. O-
negdaj został w Warszawie za
trzymany białostoczanłn A bram 
l l iwicki , nie posiadający dowodu 

- osobistego. 

— Zatrsymanlc na granley. 
W dn. 14 bm. zatrzymani zostali 
na granicy polskb litewskiej bla-
łostoczanie Jakób Rabinowicz i K. 
Sznejerson, którzy usiłowali prze
kroczyć granicę. Władze litewskie 
sprowadziły ich pod konwojem do 
Kowna. 

— nieudana kradsieŁ Na ul. 
Sienkiewicza usiłował onegdaj ja
kiś opryszek wyciągnąć z kieszeni 
p. Epsztejnowi portmonetkę. Na
pastowany obrócił się jednakie w 
porę i udaremnił kradzież. 

— KradSlCte W poelajacb. Ja
dącemu w dniu 17 bm. z Grodna 
do Białegostoku p. Wacławowi 
Zalewskiemu skradziono w pocią
gu z kieszeni .sekretnej* 150 tys. 
marek. 

— W tymże pociągu p. Ml-
chaJipskiej skradziono węzełek z 
rzeczami domowemi, wartości 15 
tys. mk. 

— Dnia 16-go bm. skradziono 
pracownikowi handlowemu K. Bran-
desowi również w pociągu nie-
znaczną gotówkę, obliczoną na 
jednodniowy pobyt w Warszawie 
i przejazd z powrotem, oraz list 
polecający. 

Niwa iMtyfiCia flaauor-a. Pol
ski Bank Kresowy w Warszawie 
otworzył Oddział w Grodnie przy 
ulicy Dominikańskiej 1. 18, w wy
remontowanym przez siebie loka
lu, zajmowanym dotychczas przez 
Kooperatywę Dyw. Legjunowej. 

Dyrektorem Oddziału miano
wany został p. Aleksander Ht f l l ch , 
były dyrektor Banku Wschodniego 
Many od lat 25 ciu w szerokich 

kołach bankowych, oraz członek 
T - W H literatów w Warszawie. 

Prokurentem mianowano p. WJa-
dyslawa Czesnowskiego, grodzień
skiego obywfit-la. 

Zarząd więc Banku daje gwa
rancję, ze nowa placówka, która 
ze względu na wzmożenie się ru
chu handlowego nletylko częścio
wo uzupełni braki, ale i wzmocni 
żywioł polski na Kresach. 

Nowej instytucji ryczymy roz
woju ku pożytkowi naszego gro
du. Szczęść Boże! 

Pod dilałanlem Baehuta. Dnia 
18 b. m. funkcjonariusze D. O. K. 
III w Grodnie— Antoni Kiendzler-
ski i Michał Szklruć, będący w 
stanie nietrzeźwym, na ul. Mosto
wej zakłócili spokó| mieszkańców, 
wyrabiali awantury i rzucali bu
telki do otwartego okna biura Ko
misji gospodarczej III Dyonu Sa
mochodowego. Zostali więc po
ciągnięci do odpowiedzialności 
przez II Komlsarjat P.P.' za nad
mierne użycie trunków. 

Składki dla wnuczki Tadeusza 
Kościuszki 80-letniej staruszki 

T-wo Wzaj. (Jbezp. „Snop" w 
Warszawie mk. 10.000. 

Bra w enkferkl I nil. 15 b. m. 
na Siennym Rynku Piotr Iwanow
ski i Jan Szmitkowski, przy grze 
W cukierki na Siennym Rynku 
pokłÓGill s*e i wszczęli bójkę, 
przyczem Szmitkowski został zra
niony nożem w głowę przez lwa-

i nowskiego. Poszkodowanemu u-
dzielono pomocy lekarskiej. Do
chodzenie pizeprowadza Eksoozy-
tura śledcza. 

Zręczni oszuiel. 15 b m . z Żo
łądku do Grodna jechała koleją 
żelazną niejaka (30 letnia Mina 
Zabrowska, wdowa, mieszkanka 
m. Żołudka. Na st. Mosty zazna
jomił się z nią syn starych Szpi-
klełnów. Podczas rofcinowy dowie
dział się, że ZabroV?ka jedzie do 
Grodna, by podjąd z banku pie
niądze. 

Przyszedłszy dn Kasy Państwo
wej w Grodnie, Zabrowska zasta
ła już tam swego nowego znajo
mego przy okienku kasy. Po otrzy
maniu pieniędzy w ilości 245.220 
mk., Zabrowska rozpoczęła tu je 
przeliczać, usiadłszy na kanapie. 
Usiadł też obok Zebrowskiej nowy 
znajomy i ofiarował jej gazetę do 
zawinięcia pieniędzy. Otrzymawszy 
od niej chusteczkę, zawinął w nią 
całą kwotę, następnie w gazetę i 
wręczyi Zebrowskiej. Poczem wy
szli razem na ulicę. Tam się zna
lazł drugi osobnik (chrześcjamn), 
który zręcznie podrzucił jakieś 
aawiniątko w chusteczce. Tej czyn
ności Zabrowska oczywiście nie 
zauważyła. Ten, co podrzucił za
winiątko, zapytał Zebrowskiej, czy 
nie znalazła pieniędzy, które on 
zgubił? Usłyszał, że nie. Wtedy 
nieznajomy żyd, który podniósł 
zawiniątko, dał je Zebrowskiej, 
mówiąc, by szła do mieszkania, 
dokąd 1 on przyjdzie i tem po
dzielą się zawartością zawiniątko, 
bo w niem są dolary. Po dłuższym 
czasie Zabrowska udała się na 
zakupy. Rozwiązawszy zawiniątko 
ujrzała w nich tylko papier gaze
towy i kilka polskich murek. Pie
niądze się ulotniły z usłużnym 
nieznanym .znajomym", który 
znikł bez śladu. 

Za spnedat wódki w etasle 
zakasanym, 17 b. m. pociągnięto 
do odpowiedzialności za sprzedaż 
napojów wyskokowych właścicieli 
sklepów win i wódek: Esterę Ru-
binsztejn (plac Batorego 2), K M 
mana, zamieszkałego przy piecu 
Batorego 2, Mejera Tkacza (plac 
Batorego, 17) i Dancygera (plac 
Batorego). 

Pnytny-Mile ilitzUlkl. 17 b. 
m. przez funkcjonarjuszów II Ko
misariatu na Siennym Rynku w 
Grodnie została przytrzymana Sie-

fatja Zorko,zamieszkała w Jezio
rach, pow, grodzieńskiego, która 
w tym dniu skradła dwa ręr.rnlkl 
wartości 30U0 ni',:, ze sklepu Mien
ił Pasmanik, przy ul. B^nifrtter-
sklej, „M 5. 

KradZleZ W nocy z 17 na 18 
b.m. do mieszkania handlarza Fro-
ima Palesa, zamieszkałego w Grod
nie przy ul. Klasztornej I * 19, ^a 
pumocą wyjęcia szyby i otworze
nia r:k:ia distol l się złodzieje, 
którzy zabrali następujące rzeczy 
i pieniądze: stary Kostjum koloru 
brązoweg > i 70.000 mk. yotówką. 
W ogólnej sumie straty wynoszą 
115000 mu. Złoczyńcy nieznani. 

Kradzlei 13 b.m. z l u i ^zka -
nia O. Brlen de Lacy, zamiesz
kałe) w inaiat-iu Augustówek, dt -
konano kradzieży pieniędzy w su-
::iie 50 tys. marek. Sprawcy nie
znani. 

— Dnia 15 b.m. J. mieszKtiiila 
Eunina Jarnrilowskiego, przy ni. 
Brygidzkit j Nr. 31, nieznani spraw
cy f kradli damskie palto, wartości 
45 tys. 

Nie odkryto 
dotąd sposobu, któryby podróżu
jącej publiczności oszczędził tak 
mozolnego nieraz informowania się 
za pomocą książkowego rozkładu 
kolejowego o rozkładzie pociągów. 
Rozkładu takiego nie zastąpi » wy
dana codopiero M a p a K o 
l e j o w a P o l s k i . niemniej 
urzeczywistniono w niej z fotogra
ficzną wiernością po raz pierwszy 
pomysł, który na polu grafiki ko
lejarskiej niepospolite zdobyć mo
że znaczenie. Na mapie o rozmia
rach 95 x 105 cm uwidocznir.no 
granice Polski w zarysie a w nich 
wszystkie ważniejsze miasta, połą
czone z sobą siecią linji odpo
wiadających traktom kolejowym, 
które znów w pobliżu miast zao
patrzone są w dokładne dane ' o 
godzinach odejścia i rodzaju każ-
Bego pociągu. W ten sposób je
den rzut oka na mapę pouczy 
każdego o możliwych i najkorzy
stniejszych w danym wypadku 
związkach kolejowych na obszarze 
całej Rzeczpospolitej Polskiej, flhy 
poglądu nie przeciążać szczegó
łami, podane są jedynie pociągi 
na odległość dalszą, wtem wszy
stkie pociągi pośpieszne, jako ta
kie osobno na mapie charaktery
zowane. 

Mapa Kolejowa Polski ukazała 
się staraniem firmy .PMR" Polska 
Agencja Reklamy T. F\. w Pozna
niu, Która na pomysł uzyskała o-
chronę I wyłącznie do jego zuży
tkowania jest uprawnioną. Mapa . 
wychodzić będzie w odstępach 
mniejwięcej półrocznych zgodnie 
ze zmianami, jakie w tychże od
stępach czasu nastąpią w rozkła
dzie jazdy samej. Osoby zainte
resowane raczą we wszelkich spra
wach zwrócić się do wydawnictwa 
wprost pod adresem ul. Fr. Rataj
czaka 8, telefon 3815. 

la 
LI5TY«ąCDAKCJII 
Wiel.e Sz. Panii ReridM<<r.'t? 

r W związku z zamknięć*ra 
dyskusji na temat zajścia , w ted 
nym z lokali publicznych*, urra-
szam tą drogą Kora. Pow. PoL 
Państw, w Białymstoku o podanie 
do publicznej wiadomości wyniku 
śledztwa. ' 

Mieczysław Bar ,wi . 
Białystok, dnia 19.7 1 9 » r. 

http://uwidocznir.no

